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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
Odessa dnia 8 Listopada.

Królowa bsycyiiysjia M a ry  a Karolina przybyła 
do tu te jszego  porlu z Konstantynopola dnia 22go P a ­
ździernika pod imieniem Hrabiny Castellamari. Pani  
ta opuściła S ycy lią  dnia i 4 . (26) Czerwca i  wylądo­
wała w  Konstantynopolu d. i 5 (25) Września. —  W y ­
strzały honorowe artyl łeryi  powitały tę Monarchinią 
w  tu te jszym  porcie. Kommendati t miasta Jenerał  Ma­
jer  Kobie, któi j zastępował Gubernatora Woiennego 
w czasie jego niebytności,  Urzędnicy,  i mieszkańcy 
licznie zgromadzeni powitali  Królową przy jey w y ­
siadaniu x  okrętu.  J. K. M. stanęła w domu d la /ne-  
bie przygotowanym, gdzie dopełni przepisów kwaran­
tanny.  M ówią ,  ze potem uda się w podróż do W i e ­
dnia. Syn jey Xiaze Lćopóld, i znaczna liczba osób 
znakomityeft towarzyszą tt*y Monarchini.  ( le Conscrv.)

Grodno dnia \ótgo Grudnia v. s:
W  Rocznicę Urodzin JEGO J M P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI dnia i2go Grudnia  o godzinie lo tey  w ąt ia ,  
wszystkie Władze W o jsk o w e  i Cywilne,  i cała przy­
tomna Szlachta,  zebrali się na pokoiach J W .  Cywil­
nego Gubernato ra  , Aktualnego Stanu Konsyliarza i 
Kawalera Lesche rna , złożywszy mu hoły! uszanowa­
nia i miłości dla Naylepszego z Monarchów, udali się 
za J W .  Gubernatorem do Cerkwi Sofiiskiey na mo­
dli twę y.a Naydłuższym Panowaniem ALEX A ND RA  
I g o ,  i pomyślnością Nayiaśnieyszey JEGO Famili i ;  
iak tylko zmierzchło, całe miasto pysznie oświecono. 
Pałac JW .  G uberna to ra ,  cały był w lampach i pię­
knym ozdobiony 1 ransparentem przedstawuiący ra
M ON A RCHĘ w całey świetności dnia Koronacyi   __
Ratusz ,  Szkoła Żydowska i wiele gmachów zdawały 
się ubiegać w guście oswfiecenia —  o 8mey nareszcie 
7, wieczora , Szlachta Gubernii Grodzieńsk ie j  dała 
świetny Bal, który JYVW. G ubernato rs tw o,  wszyst­
kie Władze  Woyskowe i Cywilne,  wszystkie Stany,  
cała przytomna Szlachta,  i licznie zebrana płeć p ię­
t n a  . przytomnością swoią przyozdobiły Bal o tw ie ­
rał  zastępuiacy mieysce Mkrszałka Gubernskiego Brze­
ski Marszałek i Kawale r  Grafl Grabowski z Xięzną 
Su warów'ową Italijską Jenerał  Leytnan tową i Damą
Honorową JEYr IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI. „ I  
Jeńcy Modlińscy,  z których wielu krajowców na ło­
no familii puszczonych obchodowi temu przytomni 
byli , Wspaniałość i Dobroczynność MONARCHY 
przypominaiąc , wszystkie rozrzewniali  serca , nay-
czulszą je napełniając wdzięcznością i uwielbieniem__
Zdrowie NAYJASNIEYSZEGO PANA spełniano z za­
pałem nieopisanym,  i bal do białego dnia z nieprzer­
wana t rwał  wesołością.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królewiec dnia iggo Grudnia n. s.

Po utarczce pod Oldeslohe, Duńczykowie i F r a n ­
cuzi tak się spiesznie cofal i,  ze główna kwate ra  J. 
K. W .  Xiecia Szwedzkiego była iuż w Rendsburgu , 
a tein samem Schleswig iuz był zagrożony   D uń­
czykowie żądali rozeym u,  ale ten im odmówiony zo­
stał : zaczęto iednak trak tować  o pokoiu. Sądzą tu 
powszechnie , że Król  Duński będzie musiał przyiąć 
w a r u n k i , iakie mu podane zostaną.

Od Niższego Renu 4go Grudnia n. s.
Dnia 2go b. m. Sprzymierzeni przeszli za Ren

pod Dusseldorf, i zdobyli szturmem rhfasteccko Reuss. 
gdzie kabrati 20 Oficerów , 200 żołnierzy , pew ną  
liczbę c e ln ik ó w , kassę z pieniędzmi , i znakomity  
transpor t  żywności i b y d ła —  W ie lu  młodych ludzi 
z miasta mieli iuź uczestnictwo w tey wyprawie.

Rossyyski Radca Stanu Gi uner, zaymuie się orga­
n izac ją  Jeneralnego Rządu wszystkich tych Prow in-  
cyi Północnych Niemiec ( wyiąwszy Prusk ie )  k tó re  
składały 3 agą woienną dywizyą Francuzką.

z Krajów Bodeńskich dnia 2'ń.go Listopada n. s.
Przechody -Woysk na prawey  stronie Renu  przez  

Heidelberg , Mannheim i Ladenburg t rwały nie p rze r ­
wanie do s 5go Listopada.  Przez eamo miasto Hei­
delberg przeszło iuż 80,000 - ludzi. Baw arczykowie 
Austryacy , Kozacy , W u r z b u rc z y k o w ie , po w ię -  
kszey części udali się ku B ruchsal; wiele także Regi­
mentów Austryackićy i Rossyyskiey kawalleryi  przez 
Sinzheim  w okolice Pforzheim  , gdzie sago  p rzycią­
gnęły 4 ry regimenta Węgiersksey p ie cho ty , a zaś 
5o wozów z ammunicyą do Bruchsal. Umia rkowany 
stan powie t rza ,  ( na wzgórkach Winnicznycli  widać  
ieśzcze świeżą zieloność) sprzyia tym w c ie n j m  obro­
to m ,  osobliwie od czasu,  iak częste i ulewne deszcze 
ustały. Most przygotowany pod Heidelbergiem dla prze­
prawy ciężkich transportów dnia axgo b. m. r*efc~ 
Neckar sprowadzony został —  Składa, się on z 6ocm  
batów używani <L Ra tey rzece ,  z których każde t r zy  
•stuki w odległości od 16 do 20 stóp ,  są z sobą mo­
cno spoione. . Daley w różnych miejscach stoi w go- 
wości przeszło sbo  pontonów —  T e  wszystkie ś rod­
k i ,  zważ a i ąc , że znakomite massy woysk stoią w  bli­
skości R en u , zdaią się zapowiadać bliskie przeyście 
tey r z e k i—  Jenerał  Wrede dnia a igo  b. m. p rze ie-
chał przez Budach  i skierował drogę na E tlin v e n__
T w ie rd z ą ,  źt- mocny korpus rezerwowy Austryacki 
przechodzi przez Bawaryą.

Frankjort dnia 5go Grudnia n. s.
Baron Reding  i Radca Stanu Escher, wysłani od 

Seymu Szwaycarskiego , dnia 5go przybyli  do głów­
n e j  kwatery Monarchów' Sprzy mierzoi, h. Maią oni 
zlecenie podadż Sprzymierzonym oświadczenie n e u ­
tralności Szwajcarów. W  tymże celu do Paryża  po- 
iecln.li PP.  Ruttimann i W ie land—  Jednym z p ie rw ­
szych kroków neutralności  było zniesienie L ą d o w e j  
taryffy Napoleona , i zniżenie cła cd płodów osadni­
czych , do 6ciu l iwrów od centnara kawy , a ośmiu 
od cent nera c u k r u —  Seym Szwajca rsk i  ukończony 
i Deputowani  roziechali się do domów. ’

Zurich dnia 24go Listrpada n. s.
Dnia 20go wieczorem przybył  tu  P. Lebzeltern 

w towarzys twie P. Capo d ’ Istria z Frank/ortu , głów" 
ney kwatery Monarchów Sprzy mierzonych; nazamtrz  
miał Audyencyą u Lr.ndamr.na. Przeieżdzali oni „rzez 
Bern, skąd towarzyszył im Sekretarz Legacy i Aust ry-  
ackiey Vf olj. Obadwa niewzięli ieszcze na siebie dy ­
plomatycznego charakteru , i w dzienney cudzoziem­
ców l iście,  znayduią się. pod imieniem kupców.
1 Basel dnia s 5go Listopada n. s.

W  okolicach naszego mias ta ,  wzniesiono kilka 
bateryi,  1 na moście przez Ren wiodącym, wystawio­
no 2 dz ia ła .—  Przed  miasteczkiem Klei/i-Basel ns 
lewym brzegu R enu , wznoszą także okopy. Załoga 
nasza iak słychać , wzmocniona będzie 7. batalionu-
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mi woysk Szwaycarskich.  —  Codziennie przechodzi  
przez to miasto wielka liczba rzemieślników Szway­
carskich , k tórzy w fabrykach miasta Muhlhausen i 
innych w A lsacyi  użyci byli.

Stutgard dnia 2go Grudnia n. s.
Gazeta nasza zawiera Akt przystąpienia Króla 

Jegomości Pruskiego do Prel iminarnego  t rak ta tu  przy­
mierza , k tóry  dnia 2go Listopada  między Dworami 
Wiedeńskim i Stutgardskim zawar ty  został.

B iveredo dnia 24go Listopada n. s.
Brygada Jenerała Folseis stoi przed Legnano 

w związku przez Rowigo i Adria  z brygadą Jenerała 
JVugeni, k tó ra  dnia 9 L i s t o p a d a , siadłszy na statki 
Angielskie i Austryackie w Trieście , dnia i s g o  uka­
zała się pod Wenecją  , i Malamocco. T rzym a ona to 
miasto w oblężeniu ze strony m orza ,  kiedy ty m c z a ­
sem iedną część woysk swoich wysadziła na ląd przy 
uyśeiu Padu . Z  inney strony W enecja  opasana zosta­
ła przez brygady Jenerałów Rebrovic/ia i  Meyera. Z a ­
łoga. W enecji  składa się z 6,000 ludzi.

  Przykopy pod Raima- N u o v a , miały bydź nie
zwłóczme otworzone po przybyciu cięźkiey artyl le-
ryi*

  Dalmafcya przez brygadę Jenerała Tomasich zo-
stała zdobytą; iedno tylko miasto Zara,  którego bro­
ni  Jenerał  Roiza z 1800 załog i ,  t rzyma się leszcze.

  Pomiędzy Mantuą, Weroną i Rivoli, stoią szczą­
tki nieprzyjacielskiego woyska. W ice-K ró l  dnia 21 go 
znayd-  vałsię ieszcze w Weronie. —  Przez dzień 22. 
i 23. obadwa woyska stały spokoynie w swoich sta­
nowiskach.  _

Amsterdam dnia htgo Grudnia n. s.
W  dniu pierwszym b. m. Kommissya tymczaso- 

w e „ 0 rządu w Amsterdamie wyda ła  do mieszkańców
następna odezwę ! .

“ Z i o m k o w i e !   Przyszedł  na koniec moment,
który kładzie kres wszystkim niepewnościom waszym. 
Przeminęły  burze rewoiucyi ,  i dzieło przez naszych 
wiekopomnych przodkow wśród naysroźszych nawał­
nic pi /.cd dwoma wiekami ugruntowane,  zostało przez 
nas dopełnione pomimo większych jeszcze może zawad 
i trudności.  Żaden obcy Xiąźe waszych interessow i 
*byczaiow nieświadomy nie będzie odtąd samowolnie
0 naydroższych wam pr-awach stanowił;  owoce pracy
1 pilności waszey nie będą dłużey łupem cudzoz iem­
ca i wasze dzieci za sprawę sobie obcą i nawet szczę­
ściu swoiemu przeciwną nie będą odtąd w odlegle 
kra iny na rzeź w yprow adzane . ,,

, Lecz równie  też dawna  niepewność względem 
podziału naywyższey Władzy nie powinna wprawiać 
w  niemoc sił waszych , ani osłabiać waszey dzielno­
ści. Naród Niderlandzki nie wezwał do siebie Wilhel­
ma VI. nie wiedząc czego się prawdziwie od niego 
sr*odziewać i czego oczekiwać może. Jest to  Wilhelm  
1. który jako Panuiący Xiąźe za powszechnem życzę-'  
niem hulu przybywa do Niderlandom , orężem niegdyś 
i męstwem innego Wilhelma Igo z jarzma srogiey n ie­
woli oswobodzonyth.  W asza  cywilna wolność przez 
prawa i przez konstytucyą,  też p raw a  zaręczaiącą, z o ­
s tan ie ‘teraz bard z i 157 niż kiedykolwiek ugruntowana.  
Lecź energia cudzoziemskiego k r a iu ,  energia ludów , 
k tó rych  rząd był po większey części przyczyną tych 
nadzwyczaynyęh zde rzę* , nad ktorami tyle razy zdu­
miewała  się Europa,  powinna bydz u nas, przez podo- 
hnaż e W g i ą ,  w równowadze u trzymywana.  Jeszcze 

7 musimy niejakie poświęcić ofiary,  a imie Hollandyi , 
jak dawniey  z poszanowaniem wspominane,  i Flaga 
Niderlandzka na wszystkich morzach powiewać będzie. 
W ie lk ie  dzieło jest dopełnione : N iderlandy  są wcl-  
yje a W i lhe lm  Iwszy jest panuiącym Niążęciern -wol­
nych Niderlandów. „

Ty m  czasem Xiąże Oranii wypłynąwszy z A n ­
glii wylądował w 1fclieveningen i przybył 4o» H a g i ; 
z Balkonu Ratusza w Amsterdamie przeczytano jego 
nas tępną odezwę do Holendrów:

Ukochani współz iomkowie!—  P °  igs to le tn im 
rozłączeniu i po tylu cierpieniach,  doświadczam tey

niewymówr.ey radości ,  iż jednomyślnie na łono w a ­
sze wezwany zostałem. Przybyłem tu i gotow jestem, 
przy Boskiey pomocy,  wspólnie z wami działać, a b y ­
ście znowu swą niepodległość 1 byt dobry odzyskali. 
Jest to inóy cel j e d y n y , nayszczcrsze i naygorętsze 
życzenie moiega serca. Mogę was śmiało upewnić ,  
iż ten sam jest widok Sprzymierzonych Monarchów.  
Nayszczególniey jest to zamiarem J -K .  W .  XięcTa R e ­
gen ta ,  i połączonych Króles tw Wie lk iey  Brytanii^  i 
Irlandyi. Przekona  was o tern wspaniała pomoc, ja- 
kiey wam niezwłocznie udzieli to potężne Mocarstwo,  
i odnowienie  owych dawnych i zaufanych stosunków 
przyiazni  i p r z y m ie rz a ,  któro tak długo były szczę­
ściem obu Narodow. Jestem gotow, i  postanowiłem 
mocno u siebie , wszystko co było pominąć i puścic 
w zapomnienie.  Naszym wspólnym i jedynym celem 
bydź powinno zagoienie ran  cierpiącey oyczyzny , 1
oddanie jey dawnego blasku i poważenia  pomiędzy 
innemi Ludami Eurojiy.  W yw ołaym y z pośrodka sie­
bie wszelki duch stronnictwa.  Ożywienie handlu bę­
dzie bez wątp ien ia  bezpośrednim skutkiem moiego 
powrotu.  Ź moiey strony,  i ze strony moich przy-, 
iacioł nie będą zaniedbane żadne us i łowania ,  pi zez 
k tóreby  Wasza niepodległość, wasze szczęście i byt  
dobry ubespieczone bydź mogły. Móy naystarszy syn, 
k tó ry  pod nieśmiertelnym Lordem  IVellingtonem 
zał się nie bydź niegodnym chwały przodkow swoich, 
stanie wkrótce  przy moim boku. A zatem, u oc a^ 

»ni  współziomkowie ,  połączcie się ze mną sercem 1 
duszą, a wspólna nasza oyczyzna ocaloną będzie - W k ró t -  
ce zabłysną dla nas dawne czasy; i dzieciom naszym 
będziemy mogli zostawię w dziedzictwie kosztowne 
dary , któreśmy wzięl i od przodkow naszych. ,,

P a ryż  dnia 22. Listopada n. s. _ 
W ieczorem  dnia ggo b. m. przedstawieni  y 1 

Cesarzowi dla przys ięgi :  H rab ia  Mole w Urzędzie 
Minis tra Sprawiedliwości ,  Xiąże  Bassano ( M a r e t )  
w  Urzędzie Ministra Sekretarza  Państwa , Niąże ł i -  
cencyi ( Caul incourt  ) w Urzędzie Minist ra interessow 
zagranicznych , i H rabia  Daru , w Urzędzie mis ra 
woienney Administracyi .  •» .

Xiąże Massa ( Ren ier  były Minister  Sprawiedli­
wości ) i Hrabia  Cessac , zostawieni przy ty tu le  M i­
nis trów Państwa.  —  Na wakuiące mieysce Marszał­
ka Xięcia Is tryi  ( *Bessieres ) mianowany Pó łkowni-  
kiem gwardyi  Marszałek Xiąze Albufera  ( Sue itt ) 

b ( z  Gaz. S t  Peter z. )
Ijondyn dnia 2 5go Listopada n. s.

Dnia  wczorąyszego Margrabia Worcester Adju tant  
Feldmarszałka Wellingtona  przybył z jego depeszami. 
Są one JatoWane w Saint P ć ,  logo Listop:  1 zawie-  
raią  doniesienie o nowem zw ycię stwie ,  które F e ld ­
marszałek dnia 10 i 11 b. m. odniosł nad woyskięm 
Soulta. Treść ich następna : „ Od początku miesią­
ca Sierpnia,  nieprzyjacie l  zaiął mocną pozycyą , pie- 
raiac swoie p raw e skrzydło ó m o r z e ,  środek mając 
w  Sarrc i na leżących za t ą  wsią V z g o ik a c h , lewem 
zaś skrzydłem przytykaiąc do prawego brzegu J\iveN  
li i do oszańcowaney góry Jldondarin. 1 rzez t izy 
miesiące nieprzyiaciel pracował ciągle, aby to  z p rz y ­
rodzenia mocne stanowisko , r edu tam i  1 szańcami je­
szcze warownieysztun uczynił; nadewszystko jego p ra ­
we skrzydło było tak  trudne  do zdobycia ,  iz sądzi­
łem rzeczą ros tropną nie przypuszczać z tey ® ro -  
ny attaku." —  Lecz jak tylko przez poddańie się 
Pampelony , które dnia 3o Pazdz. nastąpiło,  rozrządzie 
mogłem moim prawem skrzydłem okrywaiącem do­
tąd obleżenie tey twierdzy,  i jak tylko przez us tawi­
czne deszcze popsute drogi cokolwiek się poprawiły* 
dnia 6 i 7 b. m. wysłałem Jenerała Ililla  w  dohnę 
Bastan , i chciałem dnia 8go uderzyć na n i e p rz y ^ -  
cielą. Lecz dnia 7go spadło tak wiele deszczu , ^  
był przymuszony zamysł  ten  do dnia Jog0 0 ozyc. 
W  tym więc Sniu , wraz  ze świtem, rozpoczątem at- 
tak. Zamiarem moim było przełamać środę nieprzy- 
iaciela , i tym sposobem obeyśdź jego praw e skrzy­
dło. Na ten koniec dywizye ufoimoA« y się ^



lu m n y ,  każda prowadzona przez swoiego wodza i 
maiąc za sobą swoją własną rezerwę.  Jenerał  Leytn: 
Coli ogniem swojey artyl leryi  przymusił  nieprzyiacie; 
la opuścić jedną redutę  założoną przed wsią Sarre , 
załoga drugiey redu ty  na lewey stronie bedącey nie 
oczekiwała przewidzianego szturmu. —  Tym sposo­
bem zostawszy panami wsi Sarre, uderzyliśmy na wszy­
stkie reduty z drugiey strony leżące, i z nadzwyczayn-ą 
walecznością wszystkieśmy zdobyli. W  nayznacz- 
nieyszey,  na wrzgórku położoney reducie , zabraliśmy 
w niewolą całą jey osadę, która się z pierwszego ba ta ­
l ionu 8Sgo reg imentu  liniowey piechoty składała-----
Naówczas woyska nasze opanowały przeyście na r ze ­
ce N i  veil i , a zdobywszy wszystkie po obu jey s t ro ­
nach obwarowane wzgórki , przymusiliśmy jedną dy- 
w izyą  nieprzyjaciela osadzającą górę Niondarin , iż 
się rzuciła  pomiędzy góry Bay g ó r y , a reszta cofnąć 
się musiała przez most pod Cambozzu. l y m  sposobem 
zdobywszy wszystkie wzgórza z drugiey strony Saint  
F e ,  znaleźliśmy się w tyle nieprzyjacielskiego lewe­
go sk rzyd ła ,  lecz dla zbiiżoney już nocy , nic więcey 
tego dnia nie mogliśmy przesięwziąść.

W  nocy nieprzyjaciel  opuściwszy wszystkie swo­
je szańce ,  cofnął się' do B idack , i zruynował mosty, 
po  k tó rych  przechodził Nivelle. Gwałtowny deszcz, 
k tó ry  spadł teyże nocy,  pomnożył trudności przepra­
w y przez N ivelle ,  a gdy ta  nakomec wykonana zo­
s t a ł a ,  uyrzeliśmy , że nieprzyjaciel w nocy z n g o n a  
a s s ty ,  przeciągając daley swóy o d w r ó t ,  aż przed 
Bayonną  zaiął oszańcowany oboz. —  W  szańcach 
i redu tach  częścią przez nas zdobytych ,  a częścią 
p rzez nieprzyjaciela opuszczonych , zabraliśmy dział 
5 i ,  i 5oo jeńców i 4oo ranionych,  którzy zostali na 
placu boiu. Równie  nasze, jak Portugalskie w oyska , 
jako też Hiszpańska a rmia  Andaluska pod wodzą Je­
n era ła  Giron, tudzież Jen. Ley tn.  Don Lreyrc na cze­
le dwóch kolumn Hiszpanów, walczyli z n ieporówna­
ną  odwaga. Nie mnieyszą pochwałę oddać powinie­
nem trzem Angielskim i jedney Portugalskiey bryga­
dom artyl leryi ,  których  dobrze k ie rowany ogień w ie ­
le się do zwycięstwa przyłożył. Strata nasza w za­
bi tych:  t rzech  Majorow, 4 Kapitanów', 12 Poruczni­
ków', 6 Chorążych,  5 18 żołnierzy; w ranionych:  2ch 
O i li cer o w jeneralnego sztabu , 6 Podpółkowmkow, 1 
Major , 58 Kapi tanów , G7 Poruczn ików ,  56 Chorą­
żych ,  a 5 Doboszow, 1966 żołnierzy; w  ogóle 178 Of- 
f i re row,  25 j6 żołn ie rzy ,— ,, Pomiędzy woiownikami 
zasługuiącemi na szczególną pochwałę,  Feldm. W elling­
ton i w tym razie chlubną czyni wzmiankę o młodym 
Xiąięciu  Or m iii’ f z Gaz. Lerl. )

Konstantynopol i 5go Listopada n. s.
Przy  odiezdzje Kró lowey Sycyliyakiey, Sułtan 

przysłał Jóy wr podarunku kilka Perskich szalów bar­
dzo"' wysokiey ceny ,  i cyfrę swoią wysadzoną bry­
lantami.

W  tych dniach Intermuncyusz Austryacki ot rzy­
mał od Sułtana złota tabakierę z brylantami.  Star­
szy Dragoman Pan Testa, udarowany podobnym u- 
pominkiein.  { P. P • )

Wiedeń dnia 2 Grudnia n. s.
Gazeta  tu te j sza  zawiera przedugodny t rak ta t  

przymierza między Cesarzem Jegomością,  a Królem 
W ir tembersk im zaw ar ty  w Fuldzie dnia ago Lis to ­
pada i 8 i 5 , przez Xięcia Meternicha ze strony Austry-  
ackiey , a przez Hrabiego Zeppelina ze  strony W i r -  
temberskiey podpisany ; którego następne artyku ły—  
Art .  I. Od dnia podpisania ninieyszego t r a k t a tu ,  
ma bydź pokoy i przyjaźń między N. Cesarzem A u-  
stryackirn Kró lem Węgierskim i Czeskim, a N. K r ó ­
lem Wirtemberskim , Ich Sukcessorami i N as tępcami, 
Ich Państwami i Poddanymi , na wszelkie przyszłe 
czasy ; równie  też  maią bydź przywrócone handlo­
we i inne stosunki między obustronnemi Pańs twami 
w  tym samym stopniu , w iakim się znaydowały przed 
wybuchnieniem wro y n y .—  Art. II. Zamiar  przymie­
rza między obiema wysokiemi umawiaiącemi się s tro­
n a m i ,  iest nayczynnieysze współdziałanie Mocarstw

oboyga dla przywrócenia takiego stanu rztczy w  E u ­
ropie , któryby Wszystkim" Państwom zapewnił nie 
podległość i przyszłą ich spokoyność, W  skutku t e ­
go , zrzeka się Wirtehibergiia Związku Reńskiego i 
woyska swoie niezwłocznie z wojskami Mocarstw 
Sprzymierzonych połączyć przyrzeka.  Art,  III. \V sku­
tku poprzedzającego a r ty k u ł u , przyrzekają Wysokie 
umawiające się Strony, wspierać się' wzaiemnie wsżel- 
kiemi środkami , iakich Im Opatrzność udzieliła i 
nie złożyć inaczey oręża ,  iak za'wspólnćm porozu­
mieniem Się. Art ,  IV.  N. Cesarz Austryacki zaręcza 
N. Królowi Wirternberskicnm , tak swoiem iako j swo­
ich Wysokich Sprzymierzeńców Imien iem ,  wolny i 
spokojny użytek K ra iów Jego,  tudl ieź udzieli,ość 
nad niemi. —  Art.  V. W o j sk o  ’Wirt embersk ie  ma 
stanowić część wielkiego Austryackiego 1 Sprzymie­
rzonego woyska ; będzie 0110 zostawać pod dowódz­
twem naczelnego Wodza tegoż woyska ,  a pod bez- 
pośredniemi rozkazami Jenerała YYłrtemberskicgo, 
będzie oraz zawsz’e w iednym korpusie połączone’ 
przez własnych Officerów dowodzone,  a we "wzglę­
dzie karności i ekonomicznego urządzen ia ,  własnym 
swoim przepisom podległe. —  Art. VI. Odebrane  
nieprzyjacielowi znaki zw ycię s twa ,  zdobycze i jeńcv 
woienni ,  należą temu woysku , które je zdobyło. —  
Art.  VII. Wysokie umawiające się Strony , p rzys tą ­
pią niezwłocznie do układów względem formalnego 
t rak ta tu  przymierza.  —  Art .  VIII .  Zachowują ^oble 
równie na mocy ninieyszego t r a k t a tu  zawrzeć um o ­
wę względem węydawania zbiegów.    Art .  IX.  O -
biedwie Wysokie  umawiające się S trony,  obowiązu- 
ią się naysolenniey nie wchodzić w żadne układy no­
kom lub w po jednanie  się z nieprzyjacielem , chyba 
za wspólnćm porozumieniem się ; przyrzekała sobie 
oraz iak nauroczyściey niesłuchać żadnych zgłaszań 
się lub propozycyi , któreby Im pośrednie lub bezpo­
średnie przez Gabinet  Francuzki  czynione bydź m o ­
gły, nie udzieliwszy sobie pierw ćy tokow ych .    A r t
X. Niniejszy t rak ta t  ma bydź przez J. C. K.  Apo-  
stoiska Mość,  i przez N. Króla Wirtemberskiego  za­
tw ie rdz ony ,  a zatwierdzenia iego maią byd°z w « 
dn i ,  oA czasu podpisania rachując,  lub prędzey je­
szcze, ieżeli można , wymienianemi &c. &c. &c. 

Warszawa dnia 2Sgo Listopada n. s.
Gazety nasze zawierają , co imstepuie :

Rada  nay wyższa tymczasowa Xies twa W a r s z a w ­
skiego.

Czuwając ciągle nad przyniesieniem ulgi mie-  
szkańcóm Xiestwa Warszawskiego  w zwolnieniu ex e -
kucyi podatków Zaległych, a chcąc przez to podać im
sposobnosc prędszego uiszczenia się Skarbowi w bie­
żących, postanowiła i s tanowi:

Art.  1 wszy. —  T erm in  zawieszaiący exekucva 
podatków po jwszym Czerwca r. b. źaleMych u 
chwałą z dnia 27go t. m. do ago G rudn ia  -  Q" 
znaczony,  przedłuża się do !go Stycznia i 8 i 4  roku* 
do tego przeto terminu,  podatki  po iwszym Czerwca 
r . b. zaległe , exekwowane bydź nie maia , wyiawszy  
od Starozakonnych,  k tórzy  dostawą p roduk tów  nie 
są obarczeni. p

• prt;  * /;—  P„aiano„.ie.
ma , Rada  Nnywyzjza tymczasowa Xiestiva W a i s /  ,.v 
s lt iego, dyryguięcytn M in i , t e rnam i  ‘s  r ilw . „ „ i  
t r z n y c h ,  Skarbu poleca,  k tó rzy  stosowne do W ł a d z  
podległych w ,d a i l z ,  w My mierze od siebie dyspozy! 
cye ,  a nadto postanowienie dla wiadomości  
bl.czney w gazetach umieścić rozkaż , .  _  W  W a r
szawie dnia 26. Listopada 1813.

(P o d p i s a n o )  ‘ X  Lubeck.'

W IA DO M OŚCI ROZM AITE.
—- Podług  doniesień p rywatnych  z Bremen M ar -  

szalek  Davoust of iarował się do kapitulacj i .
iąze Statuder , nie tylko nie przyjął  K ró le w -  

slciey godności : ale naw e t  odmówić ofiarowanego mu 
ty tu łu  dziedzicznego Fanniacego Xiążęcia.

—  Dma so Listopada,  Wice-KrÓl Włoski  hył już



tylko ograniczony obroną Werony , i okręgiem nie 
większym nad pól mili około tego miasta.
  Jeden Kupiec JBremeński nazwiskiem Bossę , wła­

snym kosztem fWmuie korpus 100 wyćwiczonych 
strzelców. Wydatek  iego na to wynosi 60,000 zło- 
tych.

  Texel i Skalda , są blokowane przez Anglików.
Jeżeli Selandya  pó jdz ie za przykładem H o lan d y i , —-
0 czem wątpić nie p o t r z e b a , —  tedy Sprzymierzeni  
natychmiast  będą na lewym brzegu Skaldy.

 W  Moguncyi pampą  tak zaraźliwe choroby ,
że załoga tey twierdzy przed bramami oboz załozyć 
musiała.

 Ustawą K ró la  Jegomości Prusk iego  , wezwani
są do Beriina Reprezentanci  Narodowi Marchii Eie-  
ktorskiey , dla naradzenia się o sprawiedliwym rozło­
żeniu ciężarów woiennych i u trzymaniu  własności 
gruntowych.  Każdemu wolno iest mówić w tem zgro­
madzeniu.  Uchwała iego ma bydź przełożona oso-
bney Kommisyi.

  Seym Szwaycarski  dawnego Landamanna Ji at-
te n w y l , wyznaczył wodzem woysk zgromadzonych.

  Jenerał  Rapp , w ostatnich czasach przed kapi-
tulacyą dozw(olił żołnierzom z garnizonu przedawać 
zboże znayduiące się w magazynach,  przez cd cena 
iedneyr miary żyta ze 43 ta larów 11a 12 spadła.

 ielu Szlachty w Saxonii  z młodzieży dóbr
sw oich fci niuią zbroyne roty  , na których  stanąwszy 
czele , udaią sie z niemi do korpasu ochotników.

  wstepie, do wyroku Senatu Francuzkiego
nak azuiącego konskry pcyą, czytamy: „ Z w a ż a ią c  że
nieprzv iaciel w granice Pańs twa od gór Pireneyskich ,
1 od północy wkroczył ,* i że te taitze od Renu i od 
Alp  są zmrożone  ,, <Łc.

'__ Admirał  Verhuel dowodzący flotą w Texel iest
rodem iiullender.

  Ann i a o dw odow a ,  k tó ra  sie była zgromadziła
pod Wiedniem, otrzymawszy inne przeznaczenie,  śpie- 

mym marszem, udaie się do armii  czynney. Pod tern 
zr.ś miastem ma bydź zgromadzona inna reze rw a  od
120,ooq ludzi.

   'Zaraz po swoim przybyciu do Amsterdamu, Jene­
rał Benkendorf posłał woyska do Muyden i H a lfveg , 
w celu opanowania tyck mieysc mocnych blisko A m ­
sterdamu leżących. Przedsięwzięcie to szczęśliwie się 
ud to : 2o dział i 1,000 jeńców wpadło w zwycię-
zkie Rossy a a ręce.

  Czuj  iiość Kozaków,  drugiego zaraz dnia po ich
przybyciu do Amsterdamu, odkryła wieiką liczbę Cel­
ników" i sług Policyiskich Francuzkićh ,  którzy poko­
jowi i bezpieczeństwu miasta zagrażali.  Poymano 
także lgo Adjutanta Jenera ła  M olitora , k tó ry  się u- 
podlił nie sławnćm rzemiosłem szpiega , ukryty pod 
odzieniem młynarskiego czeladnika. ‘Pospólstwo czyn­
ne było w tym r a z i e ,  iednakże bez wszelkiego krwi 
rozlewu.

_ _  Baron Bentinck von Buckhorsl mianowany został 
przez Xiążęcia Statudera jeneralnym Kommissarzem 
woyny , Eliasz Canneman naczelnikiem Depar tamentu  
Finansów, Hoyneck von PapendrecHt jeneralnym K om- 
missarzem Pplicyi Tymczasowie wystawiony bę­
dzie 25,ooo korpus w o y sk a , k tó ry  się z korpusem 
Rossyyskim i Jenera ła  Biilowa zar/.z połączy. —  O ­

prócz korpusu posiłkowego Anglia daie ieszcz« 4o,oo» 
sztuk broni , i wszystko co tylko potrzeba do uzb ro ­
jenia 5ooo ludzi. Holteńdrowie przymuszeni  do 
Francuzkiey służby, codziennie do nas powracaią 5 po ­
dobnież dezerteruią maytkowie z floty stoiącey w Te­
x t  f  tak dalece, że Admirał  Verhuel, uyrzys ię  w k ró t ­
ce przymuszonym oddadż tę flotę Rządowi.  Cała o-  
sada K orwety  L y n x , i 5o ludzi , k tó ra  stała w za to­
ce Helvottsluis , nie zważaiąc na uzbroione baty s t r a ­
żnicze , opuściwszy Łęż K orw e tę  , do nas przeszła.

—  Jenerał  B u ló w , przy  zdobyciu Arnheimu , za­
brał  3eh Jenerałów Francuzkich , i 10 dział zdobył.

—  Uniwersyte t  l la lsk i  ma rozpocząć lekcye swoie 
dnia 5go Stycznia i 8 i 4 -

—- Jenerał  Bertrand mianowany , został ptzez IVa- 
poleona Marszałkiem Pałacowym na mieJScu zabitego 
Marszałka Duroc.

—  Żołnierze Francuscy nie lepiey pnstępnią sobie 
w własney Oyczyznie,  iak w obcych Krajach.  D o-  
w'odem tego są dwa bardzo surowe rozkazy dzienne,  
które Marszałek S o u l t , widział się bydź przymuszo­
nym wydać do swego woyska,  zakazuiąc rabunku.

—  Druga  strona Kuli  Ziemskiey nie iest  szczę­
śliwszą od naszej .  W  całey p rawie  długości od Ka­
nady  , aż do południowego końca Chili sroźy się w oy-  
n a . " Zgromadzenie stanów’ Prowincyi  ziednoczcuych 
Rio de la P la ta , naśladuie nieszczęśliwie w  postęp­
kach svżoich rewolucyą Francuzką ,  i na now ym świę­
cie zapala ten p o ż a r ,  k tóry  spustoszył Europę.  Do 
ucisku tam te j szych  mieszkańców, przykładaią się i e -  
szcze straszliwe wypadki natury.  Rzeka Misissippi i  
wiele innych przez nadzwyczajne *awodzie, zniszczy­
ły’ uprawę rozległych Krain.  Jamnika  została spusto­
szoną prze* okropne burze i t rzęsienia ziemi , a na  
St Domingo głod panuie.

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o  
od 5ogo Listop: do lOgo Grudnia  v.

B a r o m e t r .
Dnia 20 IAstopada ? rana 
Dnia 10 Grudnia w wieczór 
N ayw iek . wys. dnia 25 List: 
JVaymn. wys. dnia 2 Grud: 
Średnia z  63 ohserwacyi - 

T  J i e r m o m e t  r.
Dnia 20 Listopada z  rana 
Dnia 10 Grudnia w wieczór 
Stan naywyz: dnia 22 List: 
Stan nayniż: dnia 4 Grud: 
Średnia z 63 obserwacji -  -

g 1 c z n e 
s. w Wilnie.  

K ie runek  
w ia t ru .

2 7 . 9- 8- Północny.
27. 6. 9. Południowy.
28. 0. 4 . Połud.> Wscho.
27. i.  3 . Zachodni.
27. 7. 7Y

_ _  5 . 5. Półno: Zachód:
— —  L Południowy.

+  4 . 5. Połud.  Wacho.
—  i 4 . 5 . Zachodni.
•—  5 . si6.

i e t  r  z a.
Od dnia 20 Listopada  do 10 Grudnia k ie runek 

wia t ru  był :  Południowy, Z achodn i ,  W schodn i ,  P o -  
dniowo - Wschodni , Północno- W s ch o d n i  i Północno- 
Zachodni.

Dnia fi8 Listop: 2 , 5 , 5  G rudnia Pogoda.
25 Listop.  deszcz padał. 27 , 29 Listop.  1, 6, 7, 
G rudnia  śnieg padał. Inne  dni  p raw ie  całkiem po>*
chmurne.

a5
10

G A Z E T A  K  U R  Y  E R A L  I T  E  W  S K  I E  G O .
Prenumerata na te Gaztte z przesianiem Pocztą , iako tez piieyscowa odnawia się od dnia 1 go Stycznia

następnego  ___  I renumeruie sie z przesłaniem Pocztą w Expedycyi Gazetney tutejszego Pocztarntu, i na wszyst­
k ich ' Pocztamtach Państwa  , plącąc rocznie rubli srebr. i 4 . półrocznie rubli srebr. siedm   Kwartałowa na Po-
izte stę me przyymuie. ___ Prenumerata do odbierania na mićyscu czyni się , iak zwyczaynie.  —  Redakcja  tey
G azety uprasza życzących sobie prenumerować, aby się wir-śnie zgłaszać r a c z y l i , gdyż  inaczey , nie w ie it j^
na iaką  liczbę exemplarzy  ma czynić zakład , nie będzie iey winą , ieśli opóźnieni nie dostaną pierwszych i
r  erów 'tey Gazety  __ Ogłoszenia ' i  ostrzeżenia , tak Urzędowe iako i prywatne  , mogą bydź z  któregoko

d * , , . , 71 J _ ł________*_____________________7 _ _   K  — „ L ̂  J /»/» ^  /in I rt n tt K Ol' bClz fv

mieysc a poc 
5 . srebr 
hi s ty
d zę P o l ic j i

:ztą przesiane pod Adressem Redakcyi  , z przyłączeniem na koszta potrójnego ogłoszenia po kof>u  
ebrem ud w ie sza  zw ycza jnego  pisania, byleby tylko z rzeczy i ze sposobu iey wyłożenia d a l e k i e g o ,  0  ° s o '  

eh czernien, Publiczności udzielone bydź m ogły , i  byle by ły  zaświadczone urzędownie przez miejscową ta -

Dozwala się drukować- Z .  Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezainey u X IX . Missyonar zaop
D O D A T E K



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O Nru io2.

O u Ł O S Z E M A  a  Z 4  D O W E
2 .  O d  W i l i ń s k i e g o  G u b e r ń s k i o g o  R z ą d u  c z y n i  

s"ę w i a d o m o :  i ż  z  p o w o d u  l i c z ą c e g o  s ię  n a  B r y -  
g a d e r z e  A l e x a n d r o w i c z u  n i e d o b o r u  z a  c z a s  w ł a ­
d a n i a  D r u y s k i m  i Z a s n u d s k i m  W o y t o w s t w a m i  p r z e z  
n i e g o ż  z a c i ą g n i o n e g o ,  i a k o  t o :  n a  z a s p o k o j e n i e  W ł o ­

ś c i a n  t y c h  W o y t o w s t w  20 ,6 4 4 - z ł o t y c h  9 .  i p u ł  
g r o s z y ,  a  d o  S k a r b u  1 2 5 1 .  r u b l i  i 7 9 .  k o p i e i e k ,  i 
d l a  s p i e s z n i e y s z e g o  i z u p e ł n e g o  w y k o n a n i a  U k a ­
z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  w z g l ę d e m  p o z y s k a n i a  t e -  
g o  n i e d o b o r u  w y d a n e g o  , o d d a w a ć  s i ę  b ę d ą  w  t r z y ­

l e t n i ą  a r ę d ę  z  p u b l i c z n e y  L i c y t a c y i  z n a y d u i ą c e  
Cię w  a k t u a l n e m  t e g o ż  A l e x a n d r o w i c z a  p o s i a d a ­
n i u .  d z i e r ż a w a  W i l c z a t o w s k a  i S t a r o s t w o  B o b t o -  
t v s k i e ,  a  z a t e m  z y c z ą c y  s o b i e  w z i ą ś ć  w  a r ę d ę  t ę  
d z i e r ż a w ę  i S t a r o s t w o ,  r a c z ą  SIę  s t a w i ć  d o  W i -  
l e ń s k i e y  I z b y  S k a r b o w e y  d l a  L i c y t a c y i  n a  t e r m i -  
n a .  p ie r w s z y ,  16 g o , d r u g i  2 3 g o ,  t r z e c i  i o s t a t n i  
B o g o  d n i a  S t y c z n i a  n a s t ę p n e g o  i 8 i 4 g °  R » k u  z  
p r a w n y m i  i d o s t a t e c z n e m i  E w i k c y a m i ,  k t ó r e  p o -  
w i n n y  o d p o w i a d a ć  d w u  l e t n i e m u  d o c h o d o w i  p o b i e -  
r a n e m u  z  t y c h  m a j ą t k ó w ,  t o  i e s t : z  d z i e r ż a w y  

W i l e z a t o w ,  8 1  *- K ub l i  2 6  'l P u ł  k o P : z e  S t a r o s t w a  
- B o b t o w s k i e g o  1168-  K uM  98. k o p :  s r e b r e m  —  
D n i a  J 3 - D e c e m b r a  1 8 1 3 -  R o k u .  Sowietnik Macfiwic.

2 £arządzaiący w Wilnie Policyą zawiadamia  
JPana T u r n o w a , który przyieżdzał  do Wilna w 
miesiącu 7brze z  Powiatu (Jpitskiego , ż e  skradz io ­
ne  u niego ze  Szkatułką r z e c z y  , iako to dwa Pier­
ścienie brylantowe , a ieden z zegarkiem , i pienią- 
dze  srebrem Rubli 157 i 5 or tow  , są iuż wynay-  
d z io n e —■ Z tych  pierścieni ieden znaydziony  spa­
l o n y m ,  iednakże brylianty nie są zepsutemi —  JP. 
T u rn ow  , raczy  dla odebrania t y c h  r z eczy  i pie­
niędzy  uczynić ode z w ę  do Policy i Wileńskiey , lub 
dadź komu Plenipotoncyą.

Zarządza iący  w W ilnie P . Szłykow. 
O B W I E Ś  C Z E  N I A S Ą D O W E
2 M etropol italny Mohilewski  R z ym sk o-K ato ­

licki Konsystorz  obwieszcza Sukcessorow z m a r ł e ­
go X-  Izaaka Krakowskiego , aby oni  w przepisa­
nym  Prawami czasie  , dla odebrania pozosta łego  
dla nich spadku , a mianowicie  w z łoc ie  dukatów  
st» , w srebrze rubli starych 4 8 8 , n o w y c h  87,  ta la­
rów pruskich 2. monetą drobną z ło tych  139.  gro ­
szy 20. z annuaty pozos ta łych w kassie Białocer-  
kiewskiey z ło tyc h  210. i Rubli as sygnacyynych 5. 
z  dowodami probuiącemi aktorstwo swoie stawili się 
u W. JX.  Prałata Archidyakona Kiiowskiego Gra­
bowskiego , mieszkaiącego Kiiowskiey Gubernii w 
mieście Powia towym  Zwltiogrodce —  Roku 1 8 1 3  
dnia 5 Grudnia.

Assessor Archikatedr. Kanonik Antoni Maiewski. 
IV. 2 6 1 .

1 Magistrat  Miasta W i lna ,  przystąpiwszy do  
rozpatrzen ia  Dz ie ła  za Ukazem JEGO IMPERA-  
TOKSKIEY MOŚCI z L i tew sko  Wileńskiego G łów ­
nego Sądu Wremiennego Departamentu  pod dniem 
2 g miesiąca Februarij z e sz ł e g o  1812  Roku pod  

132 w Sprawie Kredytorów zmarłego Tobia-  
sza Kulika ,  iako to : JPanow W in o g r o d z k ic h , A n­
drzejewskich i dalszych z  JPanami Janem M arków,  
skim . Marcinem Slędzińskirn Radnym , i innemi  

ołączonemi s tronam i , nastałym w tym Sądzie r o z ­
p o c z ę t e g o , a dla nayścia w Roku przeszłym woysk  
Nieprzyjacielskich w rozb io rze  n ieukończonego  —  
Wedle w y w o d u  takowego  Dzie ła  nayduiąc (  między  
i n n y m )  i *  Akta i n k w iz y c y i ,  kalkulacyi z Sukces-  
sorami Ludwika  Winogrodzkiego i dalszami Tenu-

torami  Kamienicy po Kulikowsksey p r z e z  t e« o z  L«* 
dwika Winogrodzkiego i jego  S u k c e s o r ó w  v.'apossy- 
d o w a n e y ,  pod Arem 193  w Wilnie syfcuowaney,  
względem wybieranych z  oney  i n t r a i ,  podług p o ­
danych propositów od Sukcessorow zmarłego Win­
centego  Andrzejewskiego  i JPana Ignacego  Wino­
grodzkiego ,  dla niestanności  dalszych s t r o n ,  i by­
łego r z ec z on e y  Kamienicy arędarza  Szenka , oraz  
dla niezłożen ia  przez  X.  Kanonika Żukowskiego  
Dekretu  po takowym D z i e l e ,  w Sądzie  Głównym  
nastałego , wyexpedy o wane nie zostały —  o r a z ,  ż e  
podług wydaney od ninieyszego Magistratu dnia  
11 Aprila 1812 Roku za Nrem 1Ą0 Awizacyi ,  Kre-  
dytorowie  Kulika w Magistracie nieiawiąc się ' D e ­
kretu Sądu Gtównego ( o p r ó c z  w Kat-goryi  JPan w  
A n d r ze je w sk ich )  niezłożyl i  —  p r zez  zapisaną dnia  
i 7 g o  prasen.  rezo lucyą , postanowił  n a z n a c z y ć  |  
n a z n a c z y ł , ku rozbiorowi w yrażonego  Dzieła  o s ta ­
teczny termin : to  i e s t : dzień siodmnasty miesiąca  
Januarij następuiąoego i g i 4 R o k u ,  i o tern in te -  
ressow ane po w yrażonym  dziele s tr o n y ,  w c e lu  
niechybnego onych  iawienia s ię ,  i s tawania z  d o ­
wodami na w yrażony  termin w ninieyszym Magi-  
stracie, przez  Gazetę Kuryera  Litewstiego po tr zy -  
kroć a w iz ow ać  * -  Jakoż Magistrat  Wileński publi-  
katę dla zamieszczenia potrzykroć  w Gazec ie  Ku- 
ryera Litewskiego wydaiąc , zastrzega wszys tk ie  
strony do wyrażonego  dzieła względnie rozdz ia łu  
massy maiątku zmarłego Tobiasza Kulika,  na leżne  
i w p ł y w a j ą c e ,  aby niechybnie na p r z e r z e c z o n y  
termin z dowodami w Mag stracie ninieyszym (  pod  
utratą i odpowiedzią r. Prawa iaka wypadać będzie  )  
iawili się i stawali — Dnia i g  miesiąca Xbra  1 8 1 -  
Roku. f ó z e f  Statkowski Bur. M. IV

o  s  T K Z E Z E W I E.
2 Los, który z mieysca pełnionych przy Subseli-  

ach Pttu Kowieńskiego obowiązkow w odległą loka-  
cyąJP. Wincentego  Swolkinnia Adwokata tychże Sub- 
seliow przeznaczył, i na nieprzewidziany czas zatrzy­
mał; uiął razem w poruczonych mu Obywatelskich  
jnteressach sposobność dalszey czynienia pomocy  
Chociaż zatem z powodu Braterstwa i szczególnym  
sposobem, w okolicznościach pomienionego JP Ad w o  
kata Swolkienia tyczących s i ę ,  spłynioney do mnie  
kuracyi i opieki,  zaymuiąc się urządzeniem jego do-  
mówstw-a, papiery do rzeczonych spraw należace ile 
możność od uszkodzenia zakonserwowałem, wszelako

w terazmeyszym otwieraniu się Sądów, ’ promocva  
tychże spraw przezemnie zastąpioną bydż nie m o/ e 
lecz do przeporuczenia onych attencyi,  lub osob is te ’ 
go dopilnowania , zgłoszenie się czyli obecność Sa 
mych Aktorow jest potrzebna—  Przeto o pomienio*  
nym ich Plenipotenta wolą Zwierzchności  oddaleniu 
i razem że poszćzególnione ich papiery, za Rezolucyą  
Sądu Grodzkiego Kowieńskiego już  odcmnie do JP  
Wincentego Sabby Adwokata Subseliow Kowieńskich  
przeszły i oddane zostały, zawiadomić postanowiwszy  
mnieyszą do trzykrotnego przy Gazecie Kuryera Lit-  
ogłoszema poddaię Awizacyą.  18 13 obra 17 dnia * 

Onufry SwolkieA Regent S ądu G ranicz?P ttu  KowieA- 
1 JP. Lud wik Pawłów,cz  zostaiący w  obowiązkach  

Szafa, za u JO. X,ęc,a Antoniego Giedroycia Prezy-  
de„l« Gram W,len:  w  Roku f , r . m  in 9bri w  mii  
. o .  W,Inie  zokonczyl  i Jc ,  fciu k «
tr.tolka pozostałość przy W oźnych zinwentowana w  
domu tegoż JO. Xięcia Jmści w  mieście W iln ie  sytu­
owanym znayduie się _ _  Ażeby przeto Sukcessorowio  
zmarłego o tćm w i e d z ie l i , i z dowodami stopień po­
krewieństwa wykazu,ącemi,  do miasta W i lna  jawili  sie 
zaświadczam.
A ntoni Januszewski Mur gry w Kamienicy X c ia  Giedroy-



P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
3 "Wedle Ukazu JE G O  I M P E R  A TO RSK IgY  MO- 

SCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.
U ro d z o n y  E u s ta ch i  Chrapowick i  JEG O  IM PE -  

R A T O R S K IE Y  M O Ś C I  Ka m e r j u n k i e r , P odkom o­
rzy  P t tu  Szawel: wyniósłszy fo rm alną  Cy tacyą  p rzed  
Sąd Głl: Lit.- Wiień: 2. D e p a r t a m e n t u  po w s z y s t ­
k i c h ,  komu się kolwiek w r ó ż n y c h  da tach  Skrypta 
D e la t o r a  albo bez żadnego  zal iczenia summ onemi. 
o b ię ty c h ,  albo za małym n a d e r  udziałem cząstki  
z  rąk  F a k to r o w  Berki  A braham ow icza  Rydbowa , 
s Berki  M ow szuw ic za  Asza mieszkańców Wileń.- do- 
ątoły, a to w celu uzyskania do Ziemstwa Remis- 
l y ,  któ reby i sposob zdobycia r z e c z o n y c h  Skryp- 
sow, i walutę  onych  istotną,  podług zakresu  Konst: 
1775 r o z p o z n a w s z y ,  za łatwiła;  o raz  sposoby dla 
r z e t e ln y c h  Wierzyc ie l i ,  nayrych leyszey  ^ to p n iem  
Art .  98 z R- 4 sa tys fakcyi—  Z a ra z e m  pqciągnow- 
szy Zaiłcy Ur:  Józefa Houwalda E x  - P r e z y d e n ta  
Grodz:  Wileń: i Banku,  boday ju ż  zgaszonego,  w 
mieście Wilnie R e s ta u ra to ra ,  z pod którego ręki li­
czn e  się pojawiły wlewki różnych  D okum entów  w 

' imieniu Dellra p isanych ,  a pospołu od wyrażonych  
w górze  Z y d o w ,  lub z innego zrzódła z d o b y ty c h ,  
r ó ż n y m  te ż  Obywate lom wydane  — Iżby w szys t ­
kich w jakimbądźkolwiek względzie p re te n so ro w  
przekona ł  nayo tw arc iey  , że nie szuka do swoiego 
widoku i zbawienia dróg ubocznych  , jakieby cha­
r a k t e r  duszy jego un iżać ,  albo pomawiać  mogły —- 
je szcze  p rz e z  ten  publiczny Edyktalny  Pozew do 
w zmiankowanego  Głł: Sądu expo r tu iący  się w zyw a  
szczególnie ty c h  Obywatel i  w różnych  Gubern iach  
Rossyiskiego k r a i u , i n aw e t  z a g ra n ic a m i  będących,  
k tórzy albo w pros t  od D e la to ra  , albo za  przele- 
w ami i nabyciem posiadaią jakowe Skrypta podpi­
sami Załlgo s tw ie rd z o n e  , ci więc gdy pod niewia- 
domością D e la to r a  bydź formalnie zaadcy tow ane-  
mi nie moga,  bez ich wszakże stanności  gdy z o- 
becnemi r o z p r a w a  je ne ra lnego  nie obiecuie końca,

'  i o s ta tecznego  w ogólnym ryczałcie  p re tensyow  za- 
s p o k o i e n i a  — Załuiący maiąc zam iar .na osnowie p raw

u g run tow any  obliczyć się z a r a z e m  i w jednym Są­
dz ie  Ziem: ze wszystkiemi -— a po zrea l izowaniu  
sprawiedliwym Massy dłużniczey,  wszysikim z tych 
F unduszów ,  na k tó rych  h ipoteka pod czasem t w o ­
ru  D o k u m e n tó w  ważnie opie rać  się mogła, u c z y ­
nić bezpośrednie  zadosyć  uczynienie — powoły-  
wa Pozwem Edyktalnym przed  Sąd Glłny nas tępne  
zakładaiąc P r o / b y  j .  Iżby każdy ktokolwiek ma w 
ukryciu,  do tąd  u siebie jako-we stosunki  sumtnowr 
ne za Obligami,  Wexlami , i o nych  prze lewami d.o 
Załuiącego p r z e z  C y tacyą  fo rmalną  do Sądu Głł: 
p rzychodz i ł  i do ro z p ra w y  w reges t rze  Kemissyi* 
ny m sub amissione ćausce łączył  s i ę — 2do. ze  wszy-  
stkiemi zaś i pożw anem i  i łą czyć  się rnaiącemi d lą  
sp raw dzen ia  waluty  Skryptów, ich progressu  i d a l ­
szych  z ga tunku  r z e c z y  wynikających okoliczno- 
ściow, dla z rea l izowania  oiemniey ogólney na leży-  
tości  od D ela to ra  Sąd Ziem: n a tu ra ln y  z D e p a r ­
t a m e n tu  2., podług Konst:  1764  i 1784  d e t e rm in o ­
wać , k tó rem u p r z e d p i s a ć , aby stopniami S ta tu tu  
i Konst:  1775 wszelkie wzaiemne z a r z u ty  Sk ryp ­
tów  i za onemi obrony d o ty c z ą c e  r o z p o z n a ł , t u ­
dzież  podług Art.  98 z R. 4 dopełni ł na maiątku 
h y p o te ce  w tenczasowey  uległym pow szechną  sa- 
t y s f a k c y ą —  Skryp tów zaś  de nullo dato  zdoby­
ty c h  p o w ró t  natychmiast  Zał łm u n a k a z a ł , a dla 
n ieprzychodzących  wieczys tą  amissyą zapisał —  
Winnych za nadużycie wiary publiczney u k a r a ł , i 
expensa z tey kolei łożone  Dela torowi res ty tuo*  
w a ł — D a t t  R r 8T5 łVIsca x b ra  13 dnia.

R ?8J3 Msca x b ra  15 dnia Woźny nrżey w y ­
r ażo n y  takowy Pozew Edyktalny  do Gazety  Kury* 
era Litewskiego z p o w ó d z tw a  JVV. Eustachiego 
Chrapowickiego JEGO IM P E R A T O R S K 1EY MOŚCI 
K am er junkra  , Podkomorzego  Szaweb po wszyst­
kich Wierzyciel i i P re ten s o ro w  dotąd  nigdzie nie 
j a w i ą c y c h  się podaiąc , o terminie r o z p r a w y  w Są­
dzie Głł. Wileń. 2 De par  z Reges t rów Remissyy- 
nych za Niedziel 4r y uwiadomiłem.

Jan  K ondra tow icz  Woźny P t t u  Wileń:

/


